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Gdzie, gdzie ty jesteś, gdzie ty jesteś, gdzie?Gdzie ty jesteś, gdzie ty jesteś, gdzie?Jest takie miejsce tam gdzie stres jest panemTam gdzie magnum 44 ogniem przestrzeń dajeOszczędź, przerwij manewr, dosyć z ulicy tajemnicKrew, walki psów plus niewolnicy agresjiPrzewodniczy nam prestiż, pięściLub szybkie nogi do ucieczkiLepszy miękki grunt, bunt i ślepa miłość do pieniędzyWierny Bogu dziś zaliczany jest do wrogówPomóż komuś a stracisz zębyBuja to skuma każdy hajs raczy dragi alko i od chuja pannyKluby, których długi biznes to kurwy i clownySpakujmy ten świat i za burtę wywalmyPrzestań, bo to ten świat nas wywali z mieszkańWydani przez strach 22.05 Interwencjatu jest ta zguba, przemoc, stres i prewencjapies, co szczegóły spamiętaWiesz to reguły w mendach tkwiąPała, but, pała, brzuch, but i dzwonJak mam tu spotkać zło to nie dziś?Kurwy won, płonie liść, poczuj to cannabisCzyli joint swąd skunka, bo nie znam się na klamkachMam mózg i pięści plus łyżwę na narkaUczysz się na porażkach osiedli jak teNa peryferiach miasta adrenalina wzrastaTy masz tak, ja mam takCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, to złośćNiedługo świat już nas nie zechceKtoś odpali bombę potem zewrzePo co palić ziomy swoje miejsceBitomany ciągle mają wejście do zakochanychCwanym dając w geście mocNiespożytej władzy azyl i agresje koksSatelitę wrażeń w branży jak i w seksieZajrzyj za tym sens jest, nie, ziomek bzduraTu jest dla ciebie zawód znaczy człowiek figurantCokolwiek nie wskórasz za wieleMarzyć o władzy znaczy być ruchomym celem, kapiszI tak ktoś inny zyska na twojej biografiiOd policyjnej mafii skorumpowanych psówDo tych, co bluzgali stojąc nad twoją trumną, trudnoKolejny temat na bestsellerTak miało być, zabiła ciebie żona z przyjacielemCzy warto? każdy wybiera swój hardcoreTen dar, co prowadzi nas ku zbawiennemu światuNiewinnemu da gnój a winnemu hajsuNie wiesz, czemu tak tuLos nami gardzi bez świadkówCo nocą poszukiwani sprawcyOszukani zbawcy wersu świata zdobywcyFortuna ponad prawem nierównym dla wszystkichDość tych sentymentalnych piosenekCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, co słychać ziomCo słychać, co, to złość[x4]Dość tych sentymentalnych piosenek
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